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NOWOŚCI WARSZAWSKIE.

Kto tylko miał lub miała nową Sultniąj 
now y Kapelusz, kto da ł  słowo i i  się widzjęe 
będzie z tym lub z tą, kto od lulku tygodni 
kazał troskliwie utrzymywać Konie, kto na­
b y ł  lub pożyczył KotZyka, kto się chciał 
pierwszy raz pokazać k o n n o , każdy taki 
wczoraj poprzebudzeniu się najprzód zawo­
ła ł  czy pogoda? pogoda, odpowiedziano, a 
tak dobry humor panował w Stolicy. Lecz 
avłas'nie wehwili gdy iu i  zaczęto zaprzęgać 
do Karet, Koczów, Karyklów a nawet staro­
świeckich Landar, gdy iu i  nowiuteńkie K a­
pelusze Damy brały na głowę, to iest między 
trzecią i czwartą popołudniu, Niebo się za­
chmurzyło,lunoł deszcz gwałtowny, a wszy­
stkich twarze okrył smutek, niektóre nawet 
piękne oczki łzami się zrbsiły; zasmucili się 
również liczni właściciele namiotów napeł­
nionych trunkami, i chłodnikami; niedość »a- 
teiji, Zagrzmiało! grzmot zawsze iest prze­
rażającym, tym bardziej wehwili smutku; ia- 
koż ten grzmot odstraszył wielu, i przymusił 
do przepędzenia samotnie reszty dnia poświę­
conego przyjemnej zabawie. Ustał deszcz, 
roziaśniało Niebo a zniem i twarze Warsza­
wian; Kapelusze znowu zaczęto wdziewać i 
przedkażdy dom zaięchało kilka poiazdów. 
Deszcz orzezwił powietrze i uwolnił śliczną 
drogę od kurzu. Nowe Miasto ma w tym 
dniu rzadkiej piękności widowizlto, wszy­
stkie okna i balkony napełnione płcią pię­
kna, wystawiają ogromiiy amfiteatr, ts  miej­
sce wynadgrddZa tym którzy liiechcieli lub 
tunnieli sposobnośsi udać się na Bielany. 
Od godziny 5 d o 8  droga pod górą Bielańską 
zdłwała się być rzeką płynącą najrozmai-

tszemi osobliwościami. Bez żadnej przer­
wy Poiazd następował za Poiazdem , i było 
ich: Karet i Koczów 1811, Dorożek 494> P o ­
wozów niekrytych 1206, w ogólności 3511- 
Wieczór by ł  iednym znajprzyiemniejszych, 
gdyż po deszczu upał i kurz niedokuczały, 
aw'Zgurze panuiące nad Wisłą napełnione 
kilkunastu tysiącami, Dam strojnych, osoba­
mi ubranemi w rozmaite mundury, i eleganc­
ką młodzieżą sprawiał widok ezaruiący. Je­
den z Cudzoziemców zachwycony tym wi­
dokiem uczy nił uwagę iż tenże widok musi 
osobliwszy czynić skutek na patrzącyeh zdru- 
giej strony Wisły szerokiej na pół cwierci 
mili, iakoż pospieszył natychmiast przez P ra ­
gę na przeciw Bielan, a wróciwszy oświad­
czył iż pogórach Szwajcarskich i grotach 
Wieliczki, żaden widok nieuczynił na nim 
tak przyiemnego wrażenia nad górę Bielań­
ską napełnioną tylu pięlcnemi przedmiota­
mi (? )— Za najgustowniejsze ubiory Dam­
skie uznano Kapelnsze Lila z białemi piórami 
lub białą różaną girlandą, w Ogólności ko­
lor Lila tegO rocznych Bielan by ł najmodniej­
szym, ieśli niecałkowita suknia, lub kapelusz, 
tedy choć pufki, kwiaty, albo iaka bąć oz­
doba tego koloru należała do ubioru Dam do­
brego tonu. Salopy białe, długie, także mia­
ły  niektóre piękne Damy. Suknia czarna ,  
z szerokiem takiegoż koloru ukośnem garni- 
rowaniem zwracała uwagę znawców dobrego 
smaku. Widziano także wiele modnych Ka- 
peluszów białych krepowych lub koronko­
wych otoczonych garnirowaniem z wielu ta- 
kichże zębów. Salopy z obszernemi kapi­
szonami podszytemi materją w kratki nie- 
zyskały pochwał. Szalów ledwo kilka wi­

dziano Sztukm istrz B a m b e r g  niedawno
przybyły do W arszaw y okazywał swoie do-- 
świadczenia w Namiocie, lnówią iż wiele ina 
zręczności , miał wielii ciekawych widzów 
NB: niebrał zapłaty; spuszczał się iednak na 
grzeczność patrzących ; przecież trudno mu 
byłó wynadgrodzić podietę trudy. Po mię­
dzy osobliwościami dni* tego, uważano iż 
iuż były na sprzedaż tegoroczne W iśnie nie 
z inspektu, lecz zgruntu fznajduią się w sta­
rannie utrzymanym ogrodzie P . b l r y  c h a  
przy ulicy Ceglanej Nro; 1117)-^—Straże woj­
skowe i Policyjne roz-tawione tak w stolicy, 
iakoteż na całej drodze niedopuściły żadne­
go szkodliwego przypadku;-^- 

A rtyknł nadęsłany 
Czytając wzmiankę o rozszerzeniu Smen- 

tarza Powązkowskiego, że został założony 
w t:  I 793, wypada uczynić dokładne uw ia­
domienie iak się rzecz ma; tym bardziej że 
na tablicy przy tymże Smentarzu iest wyra­
żono dla wiecznej pamięci,, G r a t o  S u e -  
c e S s o r i  „  Grunt na ten Smentarz w r; 
I 79O w Marcd dany Gratis pro Deo et Patria 
na Jurcłycę ziemskiej, Dziedzicznej Szym a­
now skich, in gratiaiń W . J.X . K anonika 
Kazimierza Błażeia S z ym  a n o w s k i e g o  
Scholastyka W atsz: Probo: Kasluego. P rzy ­
łoży ły  się dobrówolne składki, o których 
należy aby Publiczność wiedziała: składki 
od osób pobożnych rozmajtych zł: 23924, 
od K apituły i Parafji P. M a r j i  i S. A n- 
d r ż .e i a zł: 12,000, Stanisław  August Król 
zł: 7,200, X ż e Prym as Poniatowski zł:9,000 
Biskup Okęcki zł:12,900, Osoby bezim ien­
ne (  X. Łuskina i W yrw icz) i ł :  6,655, Rys: 
Starosta Piaseczyńskizł: 1,800, Nże Adam



C z a r t o r y s k i  z ł :  7 5 6 1  2 1 ,0 0 0  c e g ły .  S._
P o  za s ią g n ie n iu  p e w n ie j s z y c h  w ia d o m o ś c i  

w i n n i ś m y  d o n ie ś ć ,  i ż  z b y t  w c z e s n y  ^ g o n  ś: 
ps W .  J P a n n y  T e o d o z j i  Z ie m ię c k ie j ,  n ie  n a ­
s t ą p i ł  ż  T a ń c a  i a k  w c z o r a j  d o n i e s io n o ,  lecz 
b a r d z i e j  z t r to a ią ce j  o d  p ó ł t o r a  r o k u  s ła b o śc i  
k tó r e j  p o m im o  n a j t r o s k l iw s z y c h  s ta ra ń  n i e ­
b y ł o  m o ż n a  z a p o b ie d z .

R O Z M A I T O Ś C I .
K o m i t e t  P e t e r s b u r s k i  o p ie k i  Jw ię z ie ń  d o ­

n i ó s ł  i ż  w  c ią g u  r o k u  o f ia ry  n a  w y k u p  d ł u ­
ż n i k ó w  w y n i o s ł y  10,599 r u b l i ,  za  k tó r e  w y ­
k u p i o n o  58 d łu ż n ik ó w ;  w ie r z y c ie le  daro w a l i  
w ie le  n a l e ż n y c h  d łu g ó w  j z  t a k i c h ż e  s k ła d e k  
u d z ie lo n o  n i e k tó r e  w s p o m o ż e n i a —  z W  ie lu  
P r o w i n c j i  O bszernego  P a ń s t w a  R oss :  d o c h o ­
d z ą  w ia d o m o śc i  o z b y t  w c z e s n e j  w iośn ie  n a ­
s t ą p io n e j  p o ł a g o d n e j  z im ie ,  lecz  to  b y n a j ­
m n ie j  n ie s z k o d z i ło  u r o d z a io m ,  ow szem  z b o ­
ż a  sp ie szn ie  w z r a s t a i ą i  o b iecu ią  ob f i te  p lo n y .  
— L is ty  d o sz łe  z  G recj i  d o  N iem iec  d o n o s z ą  
iż  w o j s k o w i  W i id e m b e r sc y  k t ó r z y  się daw n ie j  
u d a l i  d la  w a lc z e n ia  w s p ra w ie  G re k ó w ,  o k ry l i  
s ię  c h w a łą ;  w a lc z y i i  m ę ż n ie  i n i e k tó r z y  z n ich  
p o le g l i  o k ry c i  b l i z n a m i .  P .  L  i  s c h  i 11 g p o ­
s t r a d a ł  n o g ę  i  w  k r o t c e  u m a r ł ,  p o c h o w a n o  go 
z n a l e ż n e m i  h o n o r a m i ,  a R z ą d  G r e c k iW d o w ie  
t e g o ż  O f ice ra  i a k o  i  i n n y m  S uk cesso ro m  p o le ­
g ł y c h  w G re c j i  N ie m c ó w  d a ł d o ż y w o t n i ą  p e n ­
s j a — W ia d o m o ś c i  z A m e r y k i  d o n o s z ą  że  p o ­
m ię d z y  n o w e m i  R z ecz :  p o sp o l i te m i  p o w s ta ią  
i u ż  n i e s n a s k i ,  źe  część H is z p a ń s k a  n a  S. D o ­
m i n g o  chcę się p r z y ł ą c z y ć  d o  K o l u m b j i ,  że  
w  B rezy l j i  ź ą d a ią  z n o w u  R z ą d u  P o r tu g a l s k i e ­
g o .  T e  o k o l ic z n o ś c i  g r o ż ą  w ie lk iem i  b u r z a ­
m i  w  n o w y m  sw ie c ie ___

P o w s ta n i e  w e  w y s p ie  Sc io  s t a ło  się p r z y - '  
czyr.ą p r z e r w a n i a  z w i ą z k ó w  h a n d lo w y c h

w  S tam b u le .  W y s p a  ta  z w a n ą  iest. p r z e z  
G re k ó w  R a ie m ,  iu ż  ie s t  n a  n ie j  n o w y  R z ą d  
z a p r o w a d z o n y .  D o n ie s io n o  z  S em l in a  źe  
T u r c y  p o d  N e o p a t r a  m ie l i  p r z e g r a ć  b i tw ę  , 
1 u t r a c ić  w ie lu  sw o ic h  ż o ł n i e r z y ,  a m iędzy  
n ie m i  Baszę  D r a m m y .  R a  m o r z u  z n o w u  
w k i l k u  m n ie j s z y c h  u ta r c z k a c h  G re c y  p o k o ­
n a l i  T u r k ó w ,  i inaią n a d z ie ie  z n i s z c z y ć  całą 
F lo t t e  M u z u łm a ń s k ą  ieś li  A n g l icy  p rz y ra n ie j  
o b o ię tn ie  n a  to  p a t rzeć  b ę d ą . —  U k ry te  skarć 
b y  A lego  Baszy J a n i n y ,  ieszoze  n ie  są  w y ś le ­
d z o n e  p r z e z  T u r k ó w ,  Su l joc i  m a ią  nadz ie ie  
że  t a  o g r o m n a  z d o b y c z  im  sie do s ta n ie .  —

P R Z Y IE C H A L I  DO W A R S Z A W Y .  .........
L a s o c k i  F i l i p  O by: z P ło c k a .
F e b r a n t  J o h a n  z G n ie w k o w a .
S k a r ż y ń s k i  P u łk ó w :  z  Ł o w ic z a  
Z d a n o w ic z  F ra n :  Oby: z R adom ia-  
A de l t  L u d w i k  K om ór:  S ądo :  z L u b l in * .  
S k u l sk i  M ic h a ł  b: K a p i :  z B ia ł e g o s to k u .  
D y b o w s k i  S tan i :  A d m in i :  z S t a n i s ł a w o -  
S u c h o rz e w s k i  Je n e n e :  z M ie d z y rz y c a .  
P n i e w s k i  A n to :  R a d c a  z K o b y le j  woli .  
P o c lo w sk i  O n u f ry  Sędzia z S z a ló w -J  
S i e r p u to w s k i  I lo ro :  O by: z B ia łe j .
Z a w a d z k i  A u g u s t  b: P u ł k o ,  z  P u ł tu s k i e :  
T u r s k i  J a n  P re z e s  z P ło c k a .
S z a tk ie w ic z  K a p i t a n  z Ł ęck i .
L e w is  F r y d :  J e n e ra ł  z W ie d n ia .
G is d o f  b: K ap i :  z  R osś :
K o n o p k a  M a io r  z T e re s p o :
P e r i s  J ó z e f  b: K a p i :  z  P e t e r z b u rg a .  
M a ru s z e w s k i  O by :  z P io t rk o w :  

D O N I E S I E N IA .
D o b r a  d z i e d z i c z n e  Ł ip i n y ,  W o ł u m i u ,  i  

D u c z k i  w  W o ie w o :  M a z o w ie c k ie m ,  Obwo-t 
d z ie  S t a n i s ł a w o w s k im  2 m ile  za  P ra g ą  {po­
ł o ż o n e ,  są  w  k a ż d y m  czas ie  z w o ln e j  r e k i

do  s p r z e d a u ia .  P o w ie r z c h n ia  t y c h ż e  d o b r  
o b e j in u ie  107 w'łolc C h e łm iń s :  O bf i tu ie  w  ł ą ­
k i  i la sy  w k tó r y c h  ta k  s o s n o w e  iako  i o lsz o ;  
w e ,  b r z o z o w e  e:t :c :  d r z e w o  z ń a jd u i e  sięy 
z a b u d o w a n ia  t a m  są  w  ogóle  do b re  a  p o  w ię­
k s z e j  części n o w e .  G o rz e ln ie ,B ro w a r ,  iO ra n -  
ż e r ja  m as sy f  m u r o w a n e . ' ‘ Ż y c z ą c y  sob ie  
ty c h  D ó b r  n a b y c ia  r a c z y  się u d a ć  d o  W .  M e­
cen asa  T o k a r s k i e g o  w  K a m ie n ic y  P a u l i ń -  
ś k ie j  , g d z ie  o w a r u n k a c h  s p r z e d a ż y  d o ­
w ied z ieć  sie m o ż n a .

P i o t r  C a p a r ro  ż G en u i  w  M a ry w i lu  N r : 6 6  
m a  n a  p r z e d a ż  p ię k n y  zbiói ' K o ra l i  b r y l a n t o -  
w a n y c h .  P e r ł y  zaś  n ie  z n a jd u ią  s i ę u n ie g o .

P a n ta l j o n  m a c h o n io w y ,p ó ł  7 ó k t a w y , z  i a n -  
cza ram i  b ro n z e m  p o k r y ty ,  h a  z ło ty c h  n o g a c h  
g ł o s u  d o b r e g o , '  ie s t  do  s p r z e d a n ia ,  p r z y  u -  
cy  D a n ie lew icz o w sk ie j  w do m u  N r :  62 O n a  
do le ,  ż y c z ą c y  n ab y ć ,  u d a  się do  W ła ś c ic ie l ­
k i  t a m ż e  m ie sz k a ią c e j .

N iż e j  p o d p is a n y  P rz e ś w :  P u b l ic z :  n in i e j -  
szem  d o n o s i :  J a k o  tego  ro c z n e g o  J a rm a r k u  
w o ln e g o  z to w aram i  d a w n ie j  i i t r z y m y w a n e m i  
iu ż  n ie  w M a ry w i lu  iak  zaw sze  p o d  N r :  52  , 
l e c z  n a  p rzec iw  R a tu sz a  G łó w n e :  p o d  f i l a r a -  
N r :  5 w sk le p ie  z r ó ż h e m i  w in a m i ,  i a k o to t  
W e g ie r s k i e m i ,  t a k  n a z w a n e ,  M e n isehe i  S e t  
G eo rg e rA u sb ru c h  i b a r d z o  dobre  w in a s to ło w e  
d o  s p r z e d a ż y  b aw i,  tu d z ież  t o w i r y  g a l a n t e r y -  
cz n e  i o le jn e  m a  o b razy  s ła w n y c h  M a la rz y .

M ik o ła j  N  i p p z W i e d n i a .  
K to b y  sobie ż y c z y ł  iechac do  P o z n a n i a  B ry c z ­
k a  p o r z ą d n ą  i do b rem i  k o ń m i ,  in a  się z g ło s ić  
p o d  Nr:  6 0 3  p r z y  u l icy  B ie lańsk ie  do  R z ą d c y

T e a t r  J u t r o  w  Ł e z ia ń k e c h  ,  d la  s ła b o śc i  P a n ­
ny  S te fa n i , '  n ie  Ope: J a n  z P a r y ż a , ' l e c z K o m .  
O p e :M i ło s tk i  U ł a ń s k i e  i  Bal: N i n a  d a n e  będą-


